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S y s te m ,  który na Litwie chce zruszczyć ten 
kraj chociaż go „s t a r  o r  u s  k i  m “ nazywa 
a w K ongresów ce  „zbratniać “ P olaków  z Mo
skalam i przez zam ienienie pierwszych w Moska
li t —  przedsiębierze w tym celu c o d z i e n n i e  
n o w e  u s i ł o w a n i a  i skreśla now e projekty, 
n iezaniedbując  daw nych . Dzisiaj w skażem y świże 
usiłowanie uczynione przez ten system  w K on
gresów ce .

Na L i t w i e  n ie  zaniedbując, on ciągle „prze-  
siedlać11 daw nych  m ieszkańców  na stepy za W o ł
g ę ,  a natom iast ich ziemię oddając  starowier- 
com  i rosko łom  z pod Moskwy sprow adzonym , 
co może nazwie „ p rzyw racan iem  Litwie staro- 
ruskiej lu d n o śc i" ; n iezaniedbując  niszczyć wiary 
i jeżyka rodzinnego, t. j. Katolicyzmu i Unii, oraz 
m ow y polskiej, litewskiej i białoruskiej, a zapro 
wadzać wszędzie syzm ę i język moskiewski,  nie 
zaniedbując  niszczyć „p o lo n izm u  i la tynizmu“, 
oświaty i moralności,  co nazywa cywilizowaniem 
Litwy, —  chwycił się także „ p r z e b i e r a n i a  
m ł o d z i e ż y  litewskiej w strój „n a ro d o w y 11 t.j. 
w półkaftan  i czerw oną koszulę m oskiew ska i 
p r z e b i e r a n i a  j ę z y k a  litewskiego w  m o 
skiew skie głoski. Jak  nazwie to now e usiłow a
n ie? :  czy cywilizowaniem na wzor Piotra I, k tó 
ry w  podobny  sposób goląc brody i obcinając 
kapoty  M oskw ę cyw il izow a ł; czy „ unarodow ia
n ie m " ?  —  rozwiąże nam  zapew ne  w kró tce  to 
py tan ie ,  jaki dziennik moskiewski. W  -każdym 
razie „p rzeb ranych"  L itw inów  w półkaftany n a 
zwie on M o sk a lam i, a naw e t  ubrany  w  graż- 
d a n k ę  język litewski nazwie m ow ą bardzo blisko 
z m oskiew skim  spokrew nioną .

W  K o n g r e s ó w c e  niezan iedbując  „bra tać" 
P o laków  z Moskalami przez deportacye  tysięcy 
Po laków  w głąb Rosyi a przywożenie m nóstw a 
urzędn ików  m oskiew skich do W arszaw y, przez 
wypieran ie  języka polskiego ze szkół i urzędów, 
i zaprow adzanie  tam  rosyjskiego, przez prześla
dow anie  i ścieśnianie katolicyzmu i w ogóle wol- 
ności wyznania tak  rozporządzeniami jak  sam o- 
w olnośc ią ,  przez podburzanie  n ieośw ieconych  klas 
spo łeczeństw a przeciw oświeeeńszym , m niem ając ,  
że nas tępnie  ła twiej „zbrata" pierw sze,—  wydał 
teraz rozporządzenia odpow iednie  ow em u p rze 
b ieran iu  ludzi i języka na Litwie. Mianowicie, 
Komitet Urządzający polecił, aby wszyscy u rzę 
dnicy gm inni nosili znaki na ła ń cuchach  z w y-  
p isanem  nazwiskiem  sw ego  urzędu  po r o s y j 
s k u  g r a ż d a n k ą .  S to sow ne  godło „zbratnie- 
nia". Rozporządzenia te  nakazują także zaprow a
dzenie napisów  m oskiew skich  na p ieczęciach 
g m in n y c h ,  na znakach  jakie dano  wszystkim 
cz łonkom  Komisyj w łościańskich. Dla w y tłum a
czenia tych napisów, noszącym je u rzędnikom  
gm innym  i ludności, pozwolono dodać  u spod 
ku napisy polskie zw ykłenń głoskami.

W k r ó tc e  zapew ne  obrady  gm inne  toczyć po
lecą w dw óch językach  , a p ro tokół ich w  j e 
dnym  n a w e t ,  rosyjskim, spisywać pozwolą, gdyż 
czw arte  z ogłoszonych  rozporządzeń, uwieńczając 
sam orzad  gminny, poleca naczelnikom  wojennym  
pow ia tow ym  „ m i a n o w a ć "  p i s a r z y  g m i n 
n y c h  tam  gdzie ujrzą tego potrzebę, t . j .  gdzie 
wójci pisać i czytać nie będą  umieli. Gdy w ia 
dom o  z licznych korespondency j zamieszczonych 
na w e t  w dziennikach niemieckich, jak  naczelnicy 
w ojenni kierują w yboram i wójtów  i starszyzny 
g m in n e j , wyłączając od w yborów  oświeceńszą

klasę, zabrania jąc w ybierać właścicieli,  chociażby 
ich gdzie w ybrać  chcieli w ło śc ia n ie , i polecając 
obierać wójtami włościan n ieum ie jących  pisać i 
czytać; gdy dalej zważymy, że w takich gm inach  
z a m i a n u j ą  naczelnicy wojenni p i s a r z y ,  któ- 
rymto u s taw a gm inna  pozwala dać pensyą rocz
ną 1 8 0  r s . , a zam ianują po większej części 
„rusk ich  ludzi" ; zważywszy w reszc ie ,  że pisarze 
tacy  przez naczelników w ojennych  m ianow ani 
zarządzać bedą  wistocie g m i n a m i ; —  p o j m i e 
m y  wówczas: jaką to  au tonom ię  gminy zap row a
dzić chce Komitet Urządzający oddając  zarząd 
gm iną  najniższej biórokracyi; pojmiemy, jak ie  cią
gle swary i spory m oga w yw oływ ać ci pisarze 
w gm inach  u podstawy spo łeczeńs tw a ;  ujrzymy 
n a k o n i e c , w jakito  sposób chcą wtłoczyć język 
m oskiewski aż w łono  gminy. Oświeceńszą klasa 
winna się uzbroić w wielką siłę m o r a l n ą , aby 
te  organizacyę gm inną obrócić do dobrego  celu, 
do u t r w a l e n i a  i r o z w o j u  s p o ł e c z n o ś c i ,  
i aby f-eformę s p o łe c z n ą , tak  k o n ie c z n ą , jaką 
je s t  polepszenie organizaeyi gm innej i uw łaszcze
nie włościan, na dobro społeczności zużytkować, 
wypierając z niej wszelkie antysocyalne dążenia, 
k tóre  re fo rm ie  tej pożytek chcą odebrać.

W praw dz ie  Komitet urządzający m niem a niby 
zapobiegać sam owolności pisarza gm innego  n a 
stępującym  przepisem  w trzeciem  rozporządzeniu: 
„Jeżeli wójt gm iny  pisać nie u m i e , (a takich 
„w łaśn ie  pisać i czytać n ieum iejących polecają 
naczelnicy wojenni w ybierać  na wójtów), w ta- 
„kim razie wszelkie ko resp o n d e n cy e  i wszelkie 
„akta, winien podpisywać p isarz ,  wójt zaś grni- 
„ny ma p r z y k ł a d a ć  tylko na nich pieczęć, którą, 
„nie powierzając jej n ik o m u , obowiązany jest 
„s tarannie  zachow yw ać u siebie." Rozporządzenie 
więc poleca wójtowi p i e c z ę t o w a ć  a k t a ,  
k t ó r y c h  p r z e c z y t a ć  n i e  u m i e ,  a przy- 
tem pieczęć s t a r a n n i e  zachow yw ać i n ikom u 
nie pow ierzać  w ażnego  o b o w iąz k u — wyciskania 
pieczęci na aktach , k tórych treści poznać nie 
może. Czyż to nie je s t  szy d e rs tw em ?

N i e  j e s t e ś m y  bynajmniej obrońcam i bez
w arunkow ym i dotychczasow ego urządzenia gminy 
wr K o n g re s ó w c e , k tórego słabe strony i ważne 
błędy znam y d o s ta te czn ie ; o ileż je d n ak  w yż- 
szern było owe urządzenie, w którein  wójt s ta 
wał nieraz czy to w' czynnościach poboru  woj
skowego, czy rozkładu poda tków  i ciężarów', j a 
ko istotny o b r o ń c a  i r e p r e z e n t a n t  i n 
t e r e s ó w  g m i n y ,  o ile wyższem było od kie
runku ,  jaki chce nadać  Komitet Urządzający za
prowadzanej teraz o rg a n iz a e y i , gdy przyjm ując 
pro  fo rm a  zasadę w yborów  i au tonom ię  gminy, 
stara się wdslocie u tworzyć tylko a j e n t a  r z ą 
d ó w ' e g  o w g m in ie ,  a n i e  r e p r e z e n t a n t a  
g m i n y  w obec  rządu. P ow tórzym y j e d n a k ,  iż 
oświeceńszą klasa w narodzie, przyjm ując szcze
rze zasadę w yborów  i autonomii g m in n e j ,  w e 
d ług  tych zasad k ie row ać się będzie stara ła o r 
ganizacyę gminy, w której swą m oralną wyż
szością w pływ  sobie zjedna, a odeprze  w końcu  
szkodliwe dążenia an tysocyalne i an tynarodow e, 
jakie pod pozorem  urządzenia gminy p rz e p ro w a 
dzić usiłują.

K O R ESPO NDEN CYA W IEK U .
Berlin 21 maja.

£) W iadom ość o propozyeyi austryacko -  pruskiej 
przedłożonej na ostatniem  posiedzeniu  konferencvi lo n 

dyńskiej wywołała w  stronnictw ie postępow em  i w pra
sie liberalnej tutejszej nadzwyczajne niezadow olnienie  
i nader żywe oburzenie. Jakto, odzywają s ię  zewsząd  
zgodne g ło sy , a w ięc  unia osobista księstw  Zaelbiań- 
skich z Danią i uznanie króla protokolarnego za k się
cia protokolarnego księstw , ma być ostateczną nagrodą, 
za pon iesion e na wojnie ofiary, za od n iesio n e  zw y
cięstw a n ie m ie ck ie , i jednym  wynikiem  przyrze
czeń kró la , który powtarzał pokilkakroć, że przelana  
krew żołnierzy pruskich, nie będzie bezow ocną. W rze- 
czy sam ej, kto przez kilka ostatnich m iesięcy  uważał 
na usposobien ie postępow ców  tutejszych, ten się  obru
szeniu ich dziwić nie będzie, choć  z drugiej strony 
zwrot ten, czy też chw ilow e przyczajenie się  p. B is— 
marka, nikogo zadziwiać nie powinno. Prasa urzędowa  
widząc przykre wrażenie, jakie w iadom ość ta sprawiła, 
stara się  przyłagodzić je  i w poić w czyteln ików  prze
konanie, że propozycja przedstawioną została w łaści
w ie tylko dla formy, ponieważ Duńczycy z pew nością  
przyjąć jej n iezechcą; a gdy to nastąpi, natenczas d o 
piero z odm ienną już i ostateczną wystąpią propozy-  
cyą. Na to odpowiadają postępow cy, że p łonne zawsze  
były groźne zapowiedzi p. Bismarka, i że podobnież  
płonne jest przypuszczenie jego , że Duńczycy p ro p o -  
zycyi przyjąć nie zechcą. W  odroczeniu posiedzeń k o n -  
ferencyi przez dni 12 , widzą postępow cy przeciw nie, 
że propozycya skwapliw ie przyjętą będzie, i że gdyby  
Anglia nie upatrywała w niej odpow iedniej do przy
sz łeg o  pokoju podstawy, i nie potrzebowała kilkunastu  
dni odroczenia, do przeprowadzenia jej w  K openhadze, 
natenczas konfereneya nie byłaby doznała d łuższego  
zawieszenia, szczególn ie  dla interesów  pruskich w  sto 
pniu wysokim  niekorzystnego. W ogóle  cały ten ob e
cny spór dziennikarstwa tutejszego, przykre na bez
stronnym  dostrzegaczu sprawia wrażenie. W idać w nim  
bow iem  ludzi, którzy walczą z rządem w łasnym  już  
z nałogu tylko, bez najm niejszej nadziei, ażeby walka 
na dotychczasow ej drodze prowadzona, jakikolw iek dla 
kraju przynieść m ogła pożytek.

W ielkie także niezadow olnienie wzbudziły tu św ieże  
dwa rozporządzenia królew skie, przez które ustano
wiono tu now e honorow e oznaki w ojskow e, za o d 
znaczenie się  na polu bitwy. Oznaki te są odm ienne  
dla oficerów  wszystkich stopni, i odm ienne dla niż
szych w ojskow ych, od tak zwanych feldfeb lów  począw 
szy. W  odróżnieniu tem  nagrody za w aleczność w boju  
okazaną, upatrują tu ch ęć  przywrócenia w wojsku p ru -  
skiem  daw nego ducha wyłączności, tym więcej, że rząd 
od pew nego czasu, bez względu na zdolności i rze
czywiste zasługi, w posuw aniu na wyższe stopnie w oj
skow e, uw zględniał zbyt w idocznie stan dawniej uprzy
wilejowany, z krzywdą stanów niższych, i to wbrew  
konstytucji, która zniosła wszelką ich w obliczu pra
wa różnicę.

K onferencje c łow e odbywają się  tu teraz bez przer
wy. Rząd pruski ustaciwszy nadzieję zniew olenia całych  
N iem iec do przystąpienia do traktatu handlow ego fran
cusk iego, zawiera obecnie układy odnośne z p o jed yn -  
czem i państwami niem ieckiem i. Dzienniki w czorajsze  
donosiły, że z państw tych dotąd już Saksonia i Hesya 
przystąpiły stanow czo do traktatu handlow ego francu
skiego.

Londyn 2 0  maja.

Stan niepew ności w kwestyi du ńsko-n iem ieck iej trwa 
tutaj ciągle. Na konferencyi d. 17 Austrya i Prusy u -  
czyniły wprawdzie w spólne ośw iad czen ie , że się  nie 
uważają jako związane traktatem lond yńsk im , ale nikt 
tutaj nie wierzy w szczerą przyjaźń i zupełną zgodę  
obu mocarstw. Za to n iechętn ie m oże, każdy przeczu
wa, że m ilczący dotąd i bardzo dyskretny w  sporze  
obecnym  N apoleon IH, coraz w ięcej na jed yn ego  bo 
poszukiw anego zewsząd wychodzi pośrednika. Prasa 
angielska na rozmaite g łosy  bierze temat d u ń sk i: op o
zycyjne dzienniki krzyczą w n iebogłosy  na m inisteryum  
zarzucając mu porażkę polityki angielskiej. Times każe 
sobie z Kopenhagi p isa ć , że Duńczycy chętnie przy
staliby na podział Szlezwiku podług n arod ow ości, to 
z n o w u , że z księciem  Augustenburgskim  m oże najła
twiej spórby się  dał zakończyć. Takim sposobem  T i
mes sam zdaje się  kw estyonow ać traktat londyński i 
unię personalną a przypuszczać politykę narodow ości, 
którą N apoleon III od początku podawał jako środek  
zakończenia sporu.

Irrytacya, którą podobne przejścia wzbudzają, w yle
wa się  na Prusy w artykułach o srogich  kontrybucyach
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'jutlandzkich, na  A u s try ą ,  w  odporze  n ies łusznych  i n -  
synuacyj w iedeńsk ich  dz ienników, jakoby  angielski p a 
row iec  „ A uro ra  “ p rzeszkadza ł  eskadrze  austryackiej 
w dzia łaniach w o jennych  podczas potyczki p o d  H e lg o -  
l a n d e m ;  na  F r a n c y ą ,  k tórej f inansowe po łożen ie  T i
mes w 'ba rdzo  czarnych  przedstawia  kolorach zapom niaw 
szy iż na p ierw sze  żądanie  rządu  ludność  Francyi  p o d 
pisała  do 5  bilionów fran.

W czo ra j  in te rpe low ał  p. W h ite s id e  w Izbie niższej
0 kon trybucye  śc iągane  w  Jutlandyi po rozejmie.  P. 

L ay a rd  ośw iadczy ł ,  że u rzędow nie  nic o n ich  niewie. 
P. Hennesy,  zamiast o— Polaków  in te rpe low ał  o — C zer-  
k i e s ó w , k tó r y c h , jak  mówił,  rząd ro s y j s k i , wypędza 
z s ta rożytnych siedzib. P. Layard  zaręczał,  że tułactwo 
Czerkiesów o tyle tylko j e s t  p r z y m u s o w e m , że pod  
rosy jsk iem  pan o w an iem  zostawać n iechcą.

P rz e d  dw om a dniami obchodzono  siedm dzies ięcio-  
p ięc io le tn ią  ro czn icę  założenia  tak zw an e g o :  Royal li
terary  fund. Na bankiecie  po  raz p ierwszy p rezydow ał
1 w nos ił  toasty  książę  Walii.  Z ebrano  2 0 0 0  funt.  szt. 
s k ła d k i , sum a  niewielka,  o ile, że zebran ie  bardzo było 
liczne. Anglicy w ogóle  nie bardzo są hojni.  P rezes  
kom ite tu  s t r a t fo rd z k ie g o , zawiązanego celem  uczczenia 
rocznicy urodzin  Szekspira,  ogłasza n. p. że koszta ob 
ch o d u  nie zostały wcale pokry te ,  cóż m ówić  o posągu, 
k tóry  m iał być p o s t a w io n y m !

Lwów 19  maja. Gazeta Lwowska  ogłosiła  n a s tę 
pujący wykaz p raw o m o cn y ch  w yroków  c. k. sądów  w o
jen n y c h  w R zeszo w ie ,  T a rn o w ie ,  P rz e m y ś lu ,  Nowym 
Sączu, Z łoczowie,  T a rn o p o lu ,  Stanis ławowie i S am b o 
rze, zapadłych w miesiącu  kwietn iu  1 8 6 4 .  (Dokończenie.)

VII. C. k. sad. wojenny w  Samborze.
a) Za zb rodn ię  zaburzenia  spokojnośc i  publicznej.
I .  Antoni L u z e c k i ,  z D rohobycza ,  2 5  1., stanu 

w olnego ,  te rm in a to r  kom iniarski,  na  1 m iesiąc  więzie
nia,  z 1 razowym  p os tem  w każdym  tygodniu .  2. J ó 
zef  M e d y c k i ,  2 0  1., s tanu  wolnego,  ze Lwowa, t e r 
m in a to r  s z e w sk i ,  na  1 0  tygodni  aresztu. 3. W ik to r  
K o s z o w s k i ,  2 0  1., s tanu  w o ln e g o ,  z Drohobyczy, 
te rm in a to r  sz ew sk i ,  na  3  m iesiące  w ięz ien ia ,  z 1 ra 
zowym pos tem  w każdym tygodniu .  4. Teofil M e r u -  
n o w i c z ,  18  1., s tanu  w o ln e g o ,  ze L w o w a ,  były u -  
czeń g im n azy u m , na  6  tygodni  a re sz tu ,  z 1 razowym 
postem  w tygodniu .  5. L udw ik  K w ą s i k  fałszywie 
M a y c h e r, 2 0  1., s tanu wolnego,  z W innik ,  te rm in a 
to r  kom iniarski,  na  5  m iesięcy  więzienia,  z 2  razowym 
p os tem  w każdym tygodniu  (powtórnie). 6. Jan  K l i m 
c z a k ,  2 9  1., s tanu  w o ln e g o ,  z G łębok ie j ,  wyrobnik,  
uwoln iony  z braku  dow odów . 7. Jó z e f  O n o d y ,  z 
K irc h d ra u f  w W ęgrzech ,  2 5  1., mydlarz, s tanu  w o ln e 
g o ,  8. E d w ard  T o t h ,  z Gross Karoly w W ę g r z e c h ,  
18  1., s tanu  w o ln e g o ,  uw oln ien i  z b raku  dow odów . 
9 .  L udwik M i e d z i a k ,  15  1., s tanu wolnego, z S a m 
bora  , na 6  tygodni  a r e s z tu , z ao s t rz o n eg o  1 razowym  
p o s te m  w  każdym tygodniu .  10. W ładys ław  N a d z i a -  
k o w s k i ,  18  1., s tanu wolnego ,  z S a m b o r a ,  fryzyer, 
na  4  tygodnie  a re sz tu ,  zaostrzonego 1 razowym  p o 
stem  w każdym tygodniu .
b) Za p rzes tępstw a  przec iw  publicznym zarządzeniom

I I .  P io tr  K a c z a r o w s k i ,  3 4  1.,  żonaty, siedlarz , 
z Starejsoli,  na  6  tygodni  aresztu. 12.  Michał K o p y -  
s t y ń s k i ,  3 0  1., żonaty, z S ta re jso l i ,  w y ro b n ik ,  13. 
Jan  K o p y s t y ń s k i ,  4 5 1 . ,  żonaty, z Starejsoli ,  kmieć,
14 .  S tefan  P i  c y k ,  4 5  1.,  s tanu w o ln e g o ,  z S ta re j 
soli, inwalid pa ten tow any ,  każdy na  4  tygodnie  aresztu, 
zaos trzonego  2  razowym p os tem  w każdym tygodniu .
15 .  Michał R u d n i c k i ,  z Styrnicy, 4 5  1., żonaty, 
k m ie ć ,  na 14  dni a re sz tu ,  zaos trzonego  1 razowym 
p o s tem  w każdym tygodniu .  16. Mikołaj D r o z d ,  4 5  1., 
żo n a ty ,  z S ta n k o w y ,  zawiadowca ekonom iczny ,  na  2 
m iesiące  a re sz tu ,  zaos trzonego  2  razowym  p o s tem  w 
każdym  tygodniu.
c) Za p rzek roczen ie  obwieszczeń z 2 8  i 2 9  lu tego  1 8 6 4 .

17. W asyl P i e t r a s z ,  4 4  1.,  żonaty, z Zaleskiej
W oli,  kowal, na u tra tę  b ron i  i ka rę  p ien iężną  w k w o 
cie 5 0  zł. w. a. 1 8 . , Rozalia T i n k e l ,  5 3  1., s tanu 
w o ln e g o ,  z obw odu Żółkiewskiego, na ka rę  p ien iężną  
w kwocie  2 5  zł. w. a. i u t ra tę  broni.  19.  S eń  S z a 
k a l e c ,  4 0  1., żonaty, z W ołoszczy, kmieć, na u tra tę  
b ron i  i 8  dni a resz tu  z 2 m a  dniami postu .  20 .  Jan  
M a t k o w s k i ,  fałszywie Jó z e f  K u s i ń s k i  i także 
Jó z e f  O b r ę b s k i  zwany, 1 8  1., s tanu  wolnego, z K o -  
koszyniec, były nauczycie l trywialny, na  14  dni a resz 
tu ,  zaos trzonego  2  dniami postu  w każdym tygodniu .  
21 .  Onufry  K u j  b i d  a ,  47  1., żonaty, z Kozary, tkacz, 
na  u tra tę  broni i 2  dni aresztu.  2 2 .  Hryń J a w o r s k i  
M a r t y c z ,  4 2  1., żonaty, z Ł o s in i e c ,  km ieć ,  na u tratę  
b roni  i 6  dni a r e s z t u , zaos trzonego  2  dniami postu. 
2 3 .  Izydor S a g a ń s k i  rec te  Jan  S a g a ń s k i ,  21 1., 
s tanu w o ln e g o ,  z B u czn iow a ,  k om isan t  handlow y, na
2 tygodnie  a r e s z t u , z aos trzonego  1 razowym  postem  
w każdym tygodniu .  24 .  R om an  M i s i ą g i e w i c z  recte  
Antoni F i  b i c h ,  z Badrzychowic,  3 4  1., stanu w o ln e 
g o ,  syn właściciela d ó b r ,  na  3  tygodnie  a resz tu ,  za
os trzonego  1 razowym postem  w każdym tygodniu. 25 .  
Antoni O l p i ń s k i  re c te  W ale ry an  C h a j e c k i ,  2 3  1., 
s tanu w o ln e g o ,  dzierżawca Klimentowa w P o ls c e ,  na
3  tygodnie  a re sz tu ,  zaos trzonego  1 razowym  postem  
w każdym  tygodniu.  26 .  Michał S ł a w i k o w s k i ,  z 
Zbory, 6 2  1. ,  w dow iec ,  c h a łu p n ik ,  na  2 4  godzin  a -  
resztu. 27 .  Stanis ław hr. T a r n o w s k i ,  2 5  1 . ,  s tanu 
w o ln e g o ,  z W ró b lo w ic ,  właścic ie l  dóbr,  na  ka rę  p ie 
n ięż n ą  w sum ie  1 5 0  zł. w. a. 28 .  Jan  H a r a ń s k i

rec te  Jó z e f  H a r e n z g a ,  z K o rczy n a ,  4 0  1., żonaty, 
wyrobnik,  na 3  tygodnie  aresztu, zaos trzonego  2 razo
wym postem  w każdym tygodniu.  29 .  R a jm und  R u 
b a c h ,  4 3  I . ,  s tanu wolnego, z T ólpes  w W ę g r z e c h ,  
gorzelnik,  na 6  tygodni aresztu. 30 .  Jan  J u r k o w s k i ,  
3 0  I . ,  s tanu  wolnego, n iew iadom ego m ie jsca  u ro d ze 
nia, dym isyonow any pod p o ru czn ik  turecki,  a resz t  ś led 
czy policzono za karę.

W k o ń cu  doda je  s i ę , że we wszystkich dziesięciu 
sądach  w ojennych  w Galicyi z K rakowem  w c iągu m ie 
siąca kwietnia 1 8 6 4 ,  było w toku  2 9 9 9  śledztw z 4 2 5 4  
osobam i obw in io n em i ,  z k tórych 1 6 5 3  znajdowało  się 
w a reszc ie  śledczym.

W  ciągu miesiąca  kwietnia zostały p raw o m o cn ie  za
ła tw ione  1 4 7 9  śledztw z 2 0 6 2  osobam i obw in io n em i ,  
z k tórych 7 4 8  były aresz towane.

Zostaje w ięc  w toku  do I g o  maja 1 8 6 4  r. 1 5 2 0  
śledztw z 2 1 9 2  osobam i obw in io n em i,  z k tórych  9 0 5  
są aresz towane.

Lw ów  10 maja 1 8 6 4 .  Z cen tra lne j  dyrekcyi c. k. 
sądów  w ojennych .

W iedeń 2 2  maja. Urzędowa W iener Ztg. ogłasza: 
JCKAMość raczył najwyższem p o s tanow ien iem  z 15 b. 
m. zatwierdzić statuta m ającego się  założyć tow a
rzystwa akcy jnego  w  celu budow y kolei lw o w s k o - c z e r -  
n io w iec k ie j , p rzed łożone  na zasadzie koncessyi z 11 
styczaia b. r. przez ks. L eo n a  Sap ieh ę  sw ojem  tudzież 
im ieniem  hr. W łodzim ierza  B orkow skiego  we W ie d n iu  p. 
p. W. R. Drabe, L. M. Rate  i T. B rassey  w L o ndyn ie .—  
JCKAMość raczył najwyższem po s tan o w ien iem  z 17 
maja udzielić  proboszczowi lwowskiej kapituły obrz. 
łac ińsk iego ,  Andrzejowi O s t r a w s k ie m u , krzyż kaw aler
ski o rd e ru  Leopolda,  w uznaniu  d ługole tn ich  zas łużo
nych czynności jego. —  JGAMość raczył najwyższem 
p o s tanow ien iem  z 6  m aja  potwierdzić  u chw alone  przez 
kom ite t  „ ru m u ń sk ie j  czytelni" w Czerniowcach p rz e 
ksz ta łcenie  s towarzyszenia  tego  na towarzystwo dla 
podnies ien ia  l i teratury  i oświaty ru m u ń sk ie j  na Bukowinie.

—  Presse  z 2 2  b. m. w ar tykule  w s tępnym  gani 
politykę hr. R ech b e rg a  w sprawie  duńskiej.  „Organa  
hr. R e c h b e rg a —> pisze dziennik t e n —  twierdziły n i e -  
p rz e s ta n n ie ,  że in te rw eneya  Austryi w ks ięs tw ach  Z a -  
elbiańskich ma tylko ten  c e l ,  aby przeszkodzić  w y ro -  
dzeniu  się  w ojny  europejsk ie j  ze spraw y d u ń s k i e j , że 
je d n a k  Austrya nie zezwoli na żadne  zmiany te ry to -  
ryalne.... Ze stanowiska  austryack iego  nie było p rze 
ciwko tem u  nic do zarzucenia. A lbowiem Austrya z 
p o w o d ó w  znanych  nie m oże  p rzem aw iać  zbyt gorąco  
za zmianami tery toryalnemi na zasadzie  życzeń ludu.... 
T em  więcej zdziwiła nas w iadomość, że pe łnom ocn icy  
austryaccy na osta tn ie in  posiedzen iu  konferency i  m il
czen iem  sw ojem  przystąpili  do  oświadczenia  p e łn o m o c 
n ików  p rusk ich ,  że t rak ta t  londyński  z r. 1 8 5 2  stracił  
m oc  obowiązującą... . Pow staje  pytanie, c o . za cel  m ieć 
może now e  to us tęps tw o  A u s t r y i , uczynione  polityce
p. B ism arka   P ru sy  wiedzą dobrze,  co w sprawie
duńskie j  chcą  osiągnąć.. ..  Austrya zaś n ie  m a żadnego  
in te resu  w pop ieran iu  celów prusk ich .  P op ie ram y  zaś 
politykę p r u s k ą , jeżeli  dla P ru s  pośw ięcam y traktat  
lo n d y ń s k i , jeżeli wojska nasze pod k o m en d ą  p ru sk ą  
służą celom zap raw dę  nie austryackim... .  Polityka hr. 
R echberga  n iepow inna  była zwichnąć  z do tychczasow e
go k ierunku  i n iepow inna  torować  drogi  p rusk im  dąż
nośc iom  a n n e k s y jn y m , zamiast być p o d p o rą  traktatu 
londyńskiego. Milczenie p e łn o m o cn ik ó w  austryack ich  na 
os ta tn iem  posiedzen iu  konferency i,  kiedy pe łnom ocn icy  
pruscy  o św ia d c zy ł i , że traktat  londyński s tracił  moc 
obow iązu jącą ,  milczenie  to było wielkim b łędem , k tó 
re g o  skutki w kró tce  wystąpią na jaw  w sposób  n iep o 
myślny dla Austryi. .. ."  T ak  pisze Presse.

—  Półu rzęd o w a  Gen. Corr. zaprzecza stanowczo wia
dom ości  podanej  przez je d n e g o  k o re sp o n d en ta  wie
deńsk iego  do gazety szląskiej, j akoby  Austrya, aby z ró 
wnoważyć dążności anneksy jne  Prus ,  zamierzała zaw
rzeć  u m o w ę  z Francyą. Organ p ó łu rzędow y użala się 
przy tej sposobnośc i,  że k o re sp o n d en c i  w iedeńscy  do 
gazet  p rusk ich  poda ją  p o d o b n e  w iadom ośc i ,  które 
są mylne, i tylko służą na  to, aby wywołać w P r u -  
siech n ienaw iść  i p o d e jrzen ie  p rzec iw  Austryi.

Królestwo Polskie.
W yżej piszem y o nowych  rozporządzen iach  w yda

nych  przez tak zwany Kom ite t  Urządzający w K ró le 
stwie Polskiem. R ozporządzenia  te da tow ane  19  kwie
tnia og łoszone  zostały w D z ie n n i k u  P o w sze c h n y m  
z 2 0  m aja  z teks tem  rosyjskim w t łum aczen iu  p o l -  
sk iem a podp isane  przez hr. B erga  jako  Namiestnika,  
ks. Czerkaskiego jako  członka Kom itetu  i rad cę  stanu 
Draszusowa.

W  p ierw szem  z tych rozporządzeń  Komitet stanowi, 
iż zgrom adzenia  gm in n e  zwoływane b ędą  przez wójta g m i
ny 4  razy do  roku  w drug iej  połowie  m arca,  czerwca 
w rześn ia  i grudnia.

Drugie  rozporządzen ie  b r z m i :
„Mając na  uw adze  że na członków Komisyi spraw  

w łośc iańsk ich  w Królestwie  włożony j e s t  między inny
mi, obowiązek rozpoznawania  na mie jscu  sporów , próśb  
i zażaleń dotyczących g ru n to w eg o  urządzenia  włościan, 
tudzież zoztrząsanie innych  przedm io tów  p raw em  o k re 
ślonych,—  i że z tego  p o w o d u  nie tylko je s t  poży tecz -  
n e m , ale n aw et  n iezb ęd n em , nadać  wyżej w zm ianko

w anym  u rzęd n ik o m  znaki po  k tórych  włościanie  m ó 
g ł b y  ich ro z ró ż n ić ,  jako  osoby  szczególne  zaufani 
zadu p o s ia d a ją c e , s tosow nie  do  art. 8 6  ukazu na j
wyższego z 19  lu tego  (2  marca) 1 8 6 4  r. o u rząd ze 
niu g m in  w ie jskich  p ostanow ił  i s tanowi:

Art. 1. Prezesi  m iejscowych Komisyj sp raw  w ł o 
ściańskich, ich pom ocn icy  i kom isarze  rewirowi,  p o d 
czas wykonywania  obowiązków s łużbow ych ,  m ają  w ła 
ściwy do u rzęd ó w  ich przywiązany h o n o ro w y  znak, 
wydany  przez  u rządzający komitet.

Art. 2. Znak członków komisyi sp raw  włośc iańskich  
z pow ierzchow nośc i  i wielkości  s w o je j , p o dobny  je s t  
do  znaku pośred n ik ó w  polubow nych  w cesarstw ie ,  a 
m ia n o w ic ie : na  g łównej s tronie  m eda lu  um ieszczony 
je s t  he rb  Państwa w ś rodku  k tó rego  znajduje  się  he rb  
Królestwa, a w około  orła  napis: „ 1 9  lu tego  (2 m arca)  
1 8 6 4  ro k u "  na odw ro tne j  s tron ie  napis: (Z braku  czczio-  
nek  g rażdańsk ich  nie m ożem y tutaj dać  tego  nap isu  
po rosyjsku, tylko wyrażamy jeg o  b rzm ien ie )  Komissii 
po krestianskim  diełam w Carstwie P olskom , Komisyi 
sp raw  włośc iańskich  w Królestwie  Po lsk iem ."  Przy  m e 
dalu ł ań c u ch  takiż sam jak i u p o śred n ik ó w  polubo
wnych. Ł a ń c u c h  i m edal  są  pozłacane.

Art. 5. Koszta sporządzenia  pom iec ionych  znaków  o d 
n ies ione  b ędą  do funduszu  wyznaczonego  do  d y sp o zy -  
cyi kom ite tu  urządzającego.

Art. 4. W y konan ie  n in ie jszego postanow ien ia ,  k tó re  
w dz ienn iku  praw  zamieszczone być ma, poleca się 
członkowi komite tu urządzającego zawiadującem u czyn
nośc iam i tegoż  kom ite tu ."

Trzecie  rozporządzenie  j e s t  n a s tęp u ją c e :
„Urządzający kom ite t  w Królestwie  Polskiem, majac 

na u w a d ze ,  że rib m ocy  art. 8 6  ukazu najwyższego 
z 19  lu tego  (2 marca) 1 8 6 4  r. o u rządzeniu  gmin w ie j
sk ic h ,  u rzędujący z wyborów, w czasie odbywania  o -  
bowiązków służby ich u rzędu  przywdziewają  oznaki, 
k tó re  im zw ierzchność  dostarczy, —  Na p rzedstawien ie  
komisyi rządowej spraw  w ew nętrznych .  Pos tanow ił  i 
s tanowi :

Art. 1. W ójci gmin, ławnicy i sołtysi, w  czasie wy- 
konyw anin  obowiązków służbowych, powinni  nosić  n a 
s tępu jące  z n a k i , k tóre  b ędą  im przez zw ierzchność  
wydane.

a) W ójt g m in y —  znak bronzowy pozłacany, na g łó w 
nej s tron ie  k tó rego  ma być wyobrażony h e rb  p a ń 
stwa z nap isem  u góry  nad he rbem , po rosyjsku 
G m innyj wójt, a u do łu  po  polsku „ W ó j t  gm iny" ;  na 
odw rotne j  zaś s tronie  znaku cyfra Je g o  Cesarskiej  Mo
ści z nap isem  w o k o ło ,  z jed n e j  s trony  po  rosyjsku 
19  Few ralia (2  Marta)  1 8 6 4  goda, a z drug iej  po po l
sku „ 1 9  lutego (2 marca) 1 8 6 4  r .“ Znak ten  W ójc i  
Gmin m ają  nosić  na  łań c u c h u  bronzow ym  zawieszony 
na szyi. b) Ł a w n i c y  noszą  takiż znak mniejszej w ie l
kości i n ie  p o z łacan y ,  z nap isem  Ła w n ik  „ Ł aw n ik "  
p rzepinany na małym  łańcu szk u  z w ie rzchu  su k n i ,  na 
lewej s t ron ie  p iers i,  c) S o ł ty s i ,  noszą na lewej s t ro 
nie piersi,  z w ierzchu sukni,  wedle us tan o w io n eg o  wzo
ru z blachy miedzianej,  kształtu owalnego,  z w yobra 
żeniem  h e rb u  i z nap isem  Sotskij „ S o ł ty s 1*.

Art. 2. P o m ien ione  znaki dla o sób  administracyi 
gm innej  p rzygotow ane  i rozdaw ane b ę d ą  kom u należy, 
z rozporządzen ia  komisyi rządowej sp raw  w ew nętrznych .

Art. 3. W ydatki  na spo rządzen ie  znaków  potrzebne,  
odn ies ione  będą  do ogólnych funduszów  Królestwa i 
w tym celu w ydanem  zostanie w  właściwym czasie 
sto sow ne  rozporządzenie .

Art. 4. W y konan ie  n in ie jszego postanowienia,  które 
w Dzienniku Praw  zam ieszczonem  być ma, p o ru c z o -  
nem  zostaje kom isyom  rządowym  sp raw  wewnętrznych ,  
oraz przychodovy skarbu, w  czem do k tórej należy."

Dalsze rozporządzen ia  podam y w n as tępnym  num erze .

S z w e c y  a.
Dziennik N orsk-R igstidende  wychodzący w Chrystia

nii, zamieszcza list z K openhagi  z 4. t. m., k tóry  mi
mo tego ,  iż data  j eg o  nie j e s t  już  świeża, poda jem y 
jed n ak  ze w zg lędu  na t r e ś ć  jego ,  zawierającą  w sobie  
w iadom ość  o ważnym fakcie, m ogącym  w yw rzeć  nie 
lada wpływ na przyszłość  krajów skandynawskich , a 
o którym  dotąd  nigdzie w dzienn ikarstw ie  e u r o p e j -  
sk iem  nie napotkaliśmy wzmianki. Czynimy to tem  b a r 
dziej, iż dziennik  N orsk-R igstidende  ma ch arak te r  p ó ł
urzędowy. Lis t  w spom niany  brzmi jak  n a s tę p u je :

„ 2 4  kwietnia przybył tu ze Sz tokholm u m łody  czło
w iek ,  k tó ry  używa wielkiego p o w a ż a n ia ,  raczej ze 
względu na osobisty swój s to su n e k  do  Karola XVgo, 
aniżeli  na u rzędow e  sw oje  s t a n o w isk o : j e s t  to biblio
tekarz królewski p. Qvanten. Przywiózł on  dwa listy 
w ła sn o ręczn e  od króla K a ro la : je d e n  do króla C h ry -  
styana, drugi  do  prezesa  rady m in i s t r ó w , b iskupa  
Monrada. Myślę, że nie mylę  się  co do żadnego  z g łó 
wnych punktów, podając  t reść  tych lis tów w n as tę 
pujących s łow ach  :

„Król Karol p ro p o n u je  Danii, na w ypadek  k o n g re su  
eu ropejsk iego ,  w który m ogłaby  się p rzem ien ić  konfe-  
reneya, wystąpienie  z p ro jek tem  połączenia  państw 
Szwecyi, Norwegii  i D a n i i ; osta tnie  to państw o obe j
m ow ałoby  w takim razie kraje ,  jak ieby m u  k o n fe re n -  
cya przyznała,

„Dynastye pan u jące  zachowałyby każda swoje  w ła 
dzę, lecz u tworzonybv został  pa r lam en t  unii trzech 
króles tw , dzierżący w ładzę  i ty tuł skandynaw sk iego .
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wspólnego i konstytucyjnego w sprawach polityki zagra
nicznej, wojny i marynarki. Gdyby Dania przedstawi/a 
podobną propozycyą na kongresie, poparłby ją pełno
mocnik Szwecyi i Norwegii.

„Dalej jest mowa o tem, że związki familijne (mię
dzy ks. k ryderykiem, następcą tronu duńskiego i księż
niczką Luizą , dziećmi księcia Oskara i przyszłemi 
dziećmi ks. Fryderyka) mogłyby przygotować na przy
szłość połączenie królestw pod jedną dynastyą.

>,Zdaje mi się, źe Duńczycy w ogóle tak sobie my
ślą o tym projekcie: My potrzebujemy chleba (t. j.
zbrojnej pom ocy), a wy nam dajecie kamienie (t. j. 
projekta polityczne). Być może, ze to są kamienie di-o
s '6, ale koniec końców tylko kamienie.

„Nie myślę, żeby projekt ten miał skutki bezpośre
dnie i sądzę, że taka też była myśl króla Karola. Ale 
sam fakt zaproponowania unii miedzy trzema króle
stwami (jakkolwiekby ta unia niedokładną była) ze stro
ny jednego drugiemu monarsze, jest wypadkiem hi
storycznym , który z pewnością będzie miał swe zna
czenie w przyszłości.

„Co się tyczy odpowiedzi rządu duńsk iego, prze
słanej 28 kwietnia , ta zdaje mi się wyrażała radość, 
z jaką rząd przystąpi do negocyacyj względem planu 
przedstawionego w owych dwóch listach, i że oczekuje 
urzędowego otwarcia tych negocyacyj ze strony Szwe
cyi i Norwegii."

TELEGRAMY.

K o p e n h a g a  2 0  maja wieczór. Berlingske  
Tidende n isze: W edług  pogłosek, pełnomocnicy 
niemieckich mocarstw przedłożyli na posiedze
niu konferencyi 17 t m. propozycye daleko i- 
dące. Pełnomocnicy duńscy dali następnie oświad
czenie, iż propozycyj tych n i e  m o g a  uważać 
za możebną podstawę do układów.

H a m b u r g  21 maja. Książę Fryderyk Karol 
ma za kilka dni powrócić do Berlina.

M o n a c h i u m  21 maja. Radcy ministeryalni 
W eber i Meixner, z ministerstw spraw zagra
nicznych i h a n d lu , posłani zostali do Wiednia 
dla narad w sprawie cłowej. Prawdopodobnie 
przedstawiać oni będą w tych naradach także 
inne południowo- niemieckie kraje. (Przybyli oni 
już do Wiednia P. R. W.).

L o n d y n  21 maja. Na wczorajszem wieezor- 
nein posiedzeniu Izby niższej odpowiedział lord 
Palmerston na interpelacyę W hitesida: Rozejm 
wzbrania nakładania nowych kontrybucyj; lecz 
co do ściągnionych dawniej kontrybucyj, umo
wa o rozejm jest dwuznaczna.

L o n d y n  21 maja. W brew  przeciwnym twier
dzeniom, zapewniają z dobrego źródła, iż duń
scy pełnomocnicy, chociaż oświadczyli, że pro
pozycye mocarstw niemieckich przedłożone na 
ostatniej konferencyi, są nieprzyjmowalne, jednak 
ostatecznie na żądanie mocarstw' neutralnych wzię
li je ad referendum . (Przypomnieć tu winniśmy, 
iż pierwsze o tem doniesienie również z „do
brego źródła" czerpane, nie wiedziało jednak a 
raczej nie mówiło, iż pełnomocnicy duńscy 
uznawali propozycye mocarstw niemieckich, za 
n i e p r z y j m o w a l n e  P. R. W.). Również jest 
p e w n e m , iż na stępnem posiedzeniu konferen
cyi ma być wydaną uchwała o przedłużeniu za
wieszenia broni.

L o n d y n  2 2  maja. Nadeszło tu wiadomości 
z Nowego Yorku, są z 7 maja. W edług  nich W a 
shington Republican  zapew nia , iż rząd odebrał 
wiadomości lecz nieautentyczne, że wmdz unio- 
nistów Grant pobił jenerała separatystowskiego 
Lee i pędził go trzy m ile , że Lee pozostawił 
poległych i ranionych na polu bitwy i cofał się 
w dwóch kolumnach ku Richmondowi. Wieści 
te sprawiły w Nowym Yorku powszechną radość. 
(Przypominamy że wiadomości poprzednią pocz
tą nadeszłe donosiły, iż jen. Grant z głównym 
korpusem unionistów' rozpoczął wyprawę prze
ciw Richmondowi w Wirginii będącemu stolicą 
separatystów, lecz zarazem twierdziły, iż przeciw' 
jen. Lee stojącemu za Rappehanokiem masze
rował inny korpus unionistów pod dowództwem 
jen. Meade i że między temi korpusami właśnie 
zaszła hitwa. P. R. W.).

B r u k s e l l a  21 maja. Ministeryum cofnęło 
swoje żądanie dymisyi; Izby mają rozpocząć po
siedzenia 51 maja.

P a r y ż  21 maja wieczór. W edług wiadomo
ści z Algieru 17 t. m. marszałek Pelissier jest śmier
telnie chory; obiega nąwet pogłoska o jego ś m i e r 
ci. W ieczorny Monitor donosi, iż pełnomocnik

Związku niemieckiego p. Beust przybył wczoraj 
i był u ininisra spraw zagranicznych p. Drouin 
e Lhuys. Patrie  donosi iż 12ty pułk liniowy 
posłany został do Algieru. W edług L a  France, 
reszta floty śródziemnomorskiej francuskiej od
pływa jutro do Tunis.

P a r y ż  2 2  maja. Dzisiejszy Monitor zawiera U e 
następujące doniesienia z Algeru: Pomyślne dzia
łanie jen. Deligny wywiera zbawienny wpływ na 
cala dywizyę Oranu. Diwizya Konstantyny jest 
spokojną mimo podżegań jakie naturalnie od Tu 
nis przychodzą. Różne poruszenia wojsk są z so
bą w związku. Duch i przebieg rewolucyi w Tu
nis okazuje czynność religijnych stowarzyszeń, 
które się na Algeryą rozciągają i objawiają wy
padkami w' dywizyi Oranu. Wielu naczelników 
kabylskich wierzyło w powszechną wojną euro
pejską na wiosnę 1 8 6 4  r.

P a r y ż  22. (Wand.) Obiega tu pogłoska o 
natężeniu stosunków między Anglią i Francyą 
z powodu rewolucyi w Tunis (zapewne z po
wodu środków jakich chce Francya użyć; lecz 
musimy tu dodać, że potwierdzenia pogłoski tej 
nigdzie nie znajdujemy; przeciwnie, inne wiado
mości podane niżej zaprzeczać się jej zdają. P.R.W.).

B u k a r e s t  21 maja. Dotychczasowy mini
ster robót publicznych Orbesco mianowany zo
stał ministrem sprawiedliwości; wydziałem robót 
publicznych będzie tymczasem zarządzał prezes 
ministrów i minister spraw wewnętrznych, Ko- 
golniczano.

Przegląd polityczny.
Każdy list prywatny a nawet każdy numer 

W iestnika W ileńskiego  przynosi nam wiadomość 
o nowej egzekucyi w K o n g r e s ó w c e  lub 
p r o w i n c y a c h  d a w n i e j  z a b r a n y c h ,  cho
ciaż zaledwie o połowie traceń dochodzą nas 
wiadomości prywatne, urzędowo zaś zaprzestał 
D ziennik Pow szechny  ich ogłaszać w W arsza
wie, zaś W ileński W iestnik  obwieszcza może 
dziesiątą z pomiędzy egzekucyj spełnionych na 
Litwie. Mimo tego: czytamy znów w W iestniku  
z 19 maja doniesienia o dwóch egzekucyach, 
mianowicie Zacharyasza Grigoraszczenko żołnie
rza z pułku Szumskich huzarów, a Lwa Szam- 
kowa żołnierza z inwalidzkiej roty stojącej w 
Suwałkach rozstrzelano w tem mieście 2 7  kwie
tnia, obu za walczenie w szeregach powstańczych. 
Epokę zapowiadanych z kół moskiewskich re
form otworzył w Warszawie oberpolicmajster 
rozszerzeniem pozwolenia chodzenia po ulicy aż 
do godziny 12 w nocy, jednak z latarką w rę 
ku, bo ta reforma pozostała. Natomiast w Ber
dyczowie na Wołyniu zdobyto się na niezwy
czajną w władzach rosyjskich reform ę, bo jak 
Kijowski Telegra f donosi, wielu urzędników po- 
licyi moskiewskiej za odkryte ich spólnictwo z 
bandą złodziei, przeniesionych zostało do archan- 
gielskiej gubernii. To okazuje, jakiinto ludziom 
powierzono tam wszechwładzę. Ta ostatnia re 
forma trudną jest do rozwinięcia w rosyjskim 
świecie urzędowym. —  Deportaeye więźniów i 
przesiedlenia ludności niewięzionej nawet trwają 
ciągle ze wszystkich prowincyj polskich. Między 
innemi tenże sam Telegraf Kijowski donosi o 
wyprawieniu z Berdyczowa 4 6  rodzin wgłąb 
Rosyi na mieszkania.—  Gazety warszawskie z 2 0  
podają sprawozdanie o rezultacie wyborów urzę
dników Towar. Kred. Ziem. w Kielcach, Rado
miu, Lublinie i Suw ałkach, które odłożyć m u
sieliśmy dla braku miejsca do następnego nu 
meru. Tu tylko dodam y, że rozkaz jen. Bakła- 
nowa, który chciał w Suwałkach wstrzymać 
wybory, został później cofnięty, lecz mało któ
remu z pozostałych obywateli dano pozwolenie 
przybycia, większą zaś połowę właścicieli wy
wieść kazał dawniej Murawiew na Sybir tak, iż 
tylko 5 4  znajdowało się na tem zgromadzeniu.

W sprawie d u ń s k o  n i e m i e c k i e j  ma na
stąpić dalszy krok urzędowy dopiero w sobotę 
28  maja, w którymto dniu odbędzie się szóste 
posiedzenie konferencyi. Przewidzieć można, iż 
na posiedzeniu tem pełnomocnicy duńscy, którzy 
odnieśli się do swego rządu, o d r z u c ą  propo
zycye mocarstw niemieckich. U trzym ują , źe

wówczas wystąpią mocarstwa zachodnie z p r o 
p o z y c y ą  p o ś r e d n i c z ą ,  co jest bardzo pra
wdopodobne. Twierdzą nawet, źe względem tego 
pośredniczego wniosku porozumiały się już rządy 
angielski i francuski, i że wniosą aby zasięgnąć 
wiadomości o życzeniach i woli ludności księstw, 

na tę zasadę, o której już dawno mówił 
czad francuski w swych notach, zgodził się rząd 
angielski. Inne wiadomości nie mówią jeszcze 
aby Anglia na ten projekt przystała, chociaż w o- 
góle w tonie dzienników angielskich czuć nowy 
obrót na który wpływa obawa wojny. Stano
wisko rządu pruskiego w tej sprawie nie zmie
niło s ię , n i e  wyparł on się swych zamiarów 
zaborczych, lecz o b a w i a  s i ę  z niemi j a w n i e  
wystąpić, a tę obawę dość wyraźnie nawet wy
powiada półurzędowa Pruska Korespondencya 
powtórzona w Nordd. Allg. Ztg. która nagania 
z tego tylko powodu adres Arnima, proszący o 
bezpośrednie lub pośrednie wcielenie księstw Za- 
elbiańskich do Prus, iż gdy w teraźniejszem po
łożeniu przeciwko takiemu programowi pruskie
mu wystąpićby mogły wszystkie mocarstwa, nie 
należy go więc jawnie wypowiadać i programu 
otwarcie stawiać; lecz zarazem daje do pozna
nia, że co będzie można w tym kierunku za
borczym, to rząd pruski n i e  z a n i e d b a  zrobić. 
Ghce ten rząd jak to dawniej mówiliśmy, wpro
wadzić rozwiązanie sprawy na drogę zwlekań, 
aby przeciągnąć zajęcie księstw przez swe woj
ska, lecz mimo tego n i e  z a n i e d b u j e  uzbro
jeń, a mianowicie stara się umocnić swoje porty 
przed atakiem od morza.

Dzienniki wiedeńskie z 2 3  b. m. nie dono
szą nic nowego w sprawach b ieżących, i za
wierają tylko zozumowania nad znanemi już 
wiadomościami. Jedyny ministeryalny Botschafter 
zawiera niektóre ustępy zasługujące na uwagę.
I tak z Brukseli! donoszą do dziennika tego o 
krążącej tam wieści, że konferencye londyńskie 
przeniesione zostaną do Brukselli i źe przenie
sienie to miałoby zarazem znaczenie przemie
nienia konferencyi w kongres. Dodamy tutaj, źe 
dzienniki pruskie oburzając się na postępowanie 
Anglii, pisały, że należałoby przenieść konferen
cye do Brukselli, lecz nie wspominały o kon 
gresie; o którym mówi ministeryalny Botschafter. 
Dalej B otschafter  m n ie m a , iż rząd pruski od
stępuje od aneksyjnych zamiarów, a że powoduje 
go do tego przekonanie że „urzeczywistnienie 
tych zamiarów pociągłoby za sobą wojnę euro
pejską i źe księstwa zaelbiańskie nie chcą się 
stać częścią Prus." Słowa te ministeryalnego dzien
nika wiedeńskiego, jakkolwiek nie przedstawiają 
prawdziwego położenia rzeczy w Berlinie, (albo
wiem gabinet p ru sk i , jak to wyżej wskazujemy nie 
odstąpił od zaborczych zamiarów, lecz obawia 
ich się tylko wypowiedzieć), charakteryzują je 
dnak stanowisko i życzenia Austryi w sprawie 
księstw zaelbiańskich. —  Dla narad w sprawie 
cłowej bawią w W iedniu od 21 t. m. komisa
rze baw arscy , lecz Ost-Deut. Post z 2 2  t. m. 
wyraża obawy, że „ n i e z g o d a  panująca w ło 
nie gabinetu wiedeńskiego co tdo tej sprawy, 
wpłynie niekorzystnie na tok narad." W anderer  
z 2 3  b. m. potwierdza, że w tej sprawie jest 
niezgoda w ministeryum, i ubolewa nad tem.

W  Prusach stronnictwa kłócą się o sposób 
rozwiązania sprawy księstw zaelbiańskich. P o d 
czas kiedy jedno stronnictwo żąda przyłączenia 
księstw do Prus, jako nagrody za trudy wojen
ne i za przelaną k rew , stronnictwu feudalnemu 
chodzi tylko o to, aby Prusy w związku z Au- 
stryą zadały cios śmiertelny demokracyi niemiec
kiej i pod tym warunkiem zgadza się nawet na 
pozostanie księstw pod berłem Danii. K reu tz Ztg. 
z 22  podaje wiadomości z Kopenhagi, że tam 
unia osobista na taki sam natrafia opór jak zu
pełne odłączenie księstw od Danii. Wszystkie 
dzienniki pruskie podają dosłowną treść oświad
czenia, które pełnomocnik księcia Augustenbur- 
skiego wręczył lordowi Russelowi a ten p rzed 
stawił je członkom konferencyj. W  oświadcze
niu tem książę wykazuje prawa swoje do księstw 
szleswicko-holsztyńskich.

Constitutionnel z 21 t. rn. zamieszcza na czele 
kolumn swoich artykuł podpisany przez p. Pa-
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wła Limayraca, będący jak się zdaje ostatecz
nym wyrazem kierunku polityki francuskiej w 
sprawie duńsko-niemieckiej. Treść tego artykułu 
jest następująca: Francya nie miała żadnych po
wodów  do odstąpienia od traktatu z r. 18 5 2 ,  który 
podpisała. Lecz wypadki poszły naprzód. Los 
wojny uczynił z jednej strony wymagania więk- 
szemi, z drugiej ustępstwa prawdopodobniejszemi. 
Jeszcze przed rozpoczęciem wojny było do prze
widzenia i przewidywano też, że spór niemiecko-  
duński jest przedewszystkiem kwestyą narodowo
ści. Holsztyn jest niemieckim, niemiecką też 
połowa Szlezwiku. Kiedy nie zachodzi żadna 
przeszkoda aby część duńska Szlezwiku była zu
pełnie w cieloną do Danii, jakże się dziwić pro
jektowi, chcącem u aby część Szlezwika niemiecka  
przyłączoną została do Holsztynu? Takie połą
czenie nie znalazłoby dostatecznej gwarancyi w  
traktacie z r. 1 8 5 2  i unii personalnej. Powsta
łem u w ten sposób nowem u państwu niem iec
kiemu potrzeba innego rządu, dającego większe  
gwaraneye porządku i pewności. W  tej mierze 
trudno postąpić inaczej , jak odwołać się  do stro
ny najbardziej in teresow anej, t. j. do mieszkań
ców księstw, którzy w takim razie prawdopodo
bnie zażądają niemieckiego rządu i wjbiorą s o 
bie niemieckiego monarchę. Francya nie przy
czyniła się w niczem do sprowadzenia sprawy do 
takiego rozwiązania, ale oczywiście nie miałoby 
ono w  sobie nic przeciwnego jej polityce. —  Ten 
sposób zapatrywania się rządu francuskiego na 
sprawę duńsko-niem iecką, zbliżony do życzeń  
Związku niemieckiego i mieszkańców księstw, 
objaśnia jeszcze przybycie do Paryża p ełn om oc
nika związkowego p. Beusta, którego tąm o c z e 
kiwano 2 0  t. m. Oba te wypadki są bezsprzecz
nie niemałej doniosłości i podnoszą wielce na
dzieje księcia Augustenburskiego. — Rząd francu
ski miał zażądać w Berlinie objaśnień, co do 
wybierania w Jutlandyi rekwizycyj i budowania  
warowni w Frederichshort nad zatoką Kiel, wbrew  
warunkom zawieszenia broni.

Ostatnie telegramy W ieku“.
B e r l i n  2 3  maja. Król dzisiaj przyjmował 

deputacyę wręczającą mu adres Arnima (proszą
cy o bezpośrednie lub pośrednie wcielenie księstw  
zaelbiańskich do Prus). Na przemowę Arnima król 
odpowiedział: Przyjmuję chętnie adres w którym 
dano świadectwo gotowości ludu pruskiego wspie
rania rządu przy rozwiązaniu sprawy szlezwicko-  
holsztyńskiej, które to rozwiązanie zapewniłoby  
nagrodę godną ceny krwi drogiej tylu synów  
ojczyzny. Nagrodę tę znajdziemy w osiągnieniu  
celu, dla jakiego w przymierzu z cesarzem Au- 
stryi za broń chwyciliśmy. • Wspólnie z dostoj
nym Sprzymierzeńcem będę się starał przy po
mocy Bożej zabezpieczyć zupełnie naszych roda
ków w księstwach przeciw powrotowi ucisku od 
panowania duńskiego, i otrzymać rzeczywiste trwa
łe rękojmie przeciw niebezpieczeństwom dalszego  
zamieszania pokoju na granicach Niemiec. Dla 
tego celu sprzymierzone mocarstwa walczyły na 
placu boju, a na konferencyi dążymy do niego 
z zupełną swobodą postanowień, do jakiej jesteś
my uprawnieni przez postępowanie Danii i przez

wypadki. O formie rozwiązania nie możemy nic 
objawić, gdyż układy jeszcze się toczą. Honoru 
Prus będę bronił w wszelkich okolicznościach i 
należy trwać przy przekonaniu, że dla niem iec
kiej sprawy poniesione ofiary, będą także poży
teczne dla szczuplejszej ojczyzny (t. j. dla Prus). 
Król kończy przemowę podziękowaniem za nowy  
dowód prawdziwego do niego przywiązania ludu  
pruskiego. (Mowa ta jak widzimy nie przyczy
nia się w niczem do rozjaśnienia sytuacyi. P. R. W).

B u k a r e s z t  2 2  maja. Odkryto spisek mają
cy na celu wywrócenie rządów księcia Couzy. 
Niejaki lekarz Lamberti i książę Soutzo areszto
wani zostali.

L o n d y n  2 3  maja. Nadeszły tu wiadomości 
z N ow ego  Yorku z '12 t. m. wieczór. W ed łu g  
nich 5  i 6  t. m. zaszły dwie krwawe bitwy 
między armiami jenerała Granta (unioniści) i je- 
L ee (separatyści). D. 7 t. m. L ee cofał się w  
dobrym porządku ścigany przez Granta. D. 1 0  
t. m. stoczyły te armie trzecią bitwę pod Spot-  
sylwanią. Ogólna strata unionistów' w tych bi
twach wynosić ma 4 0 , 0 0 0  poległych i ranio
nych. (Zapewne i zaginionych t. j. zbiegłych, 
których zwykle w bitwach amerykańskich naj
większa jest liczba, jak to okazała bitwa pod 
Bullsrunem. P. R. W.)

W i e d e ń  2 3  maja wieczór. Kurs giełdy wie
czornej. Akcye kredytu 1 9 2  —  50;  pożyczka z 
1 8 6 0  r. 9 5  —  75; pożyczka z 1 8 6 4  r. 9 5  —  75 .  
P a r y ż  2 3  maja, popołudniu. Renta 6 6  —  70.
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków  23  maja. Z pow odu zam ianowania feldmarszałka po

rucznika hr. Bamberga, dow odzącego wojskami w Krakowie, Taj
nym Radcą JCKAMości, oficerowie i żołnierze tutejszej załogi w y
prawili mu dzisiaj w ieczór serenadę i w ielki F akelzug , w którym  
najmniej 30 0  żołnierzy postępow ało  z pochodniam i. Pochód ten 
przeciągał przez całe m iasto, ulicą sław kow ską, aż do m ieszka
nia feldmarszałka na końcu ulicy D ługiej, w domu „Soln y Skład*4 
zwanym.

—  Dziś po godzinie 8mej w ieczorem  dzwon alarmowy i w o 
łanie strażnika z w ieży maryackiej, żc s ię  pali na Grodzkiej u -  
licy, rzuciły pop łoch na nasze m iasto. Tym czasem  przestrach o -  
kazał się płonnym , gdyż przekonano s ię  niebawem, że to stra
żnik w ieżow y, zwiedziony tumanami dymu wznoszacem i się z 
m nogich pochodni Fakehugu  o którym piszem y w y ż e j , sądził
iż g o r e ,  i p o c z ą ł  d a w a ć  znak i  p o ż a r o w e .

—  Dowiadujem y się  z dzienników  wiedeńskich, że w dniach 
ostatnich odbyła s ię  w Spressiano (miasto w W eneckiem ) w o -  
becności J E. c. k. ilzm. Benedecka pierwsza wielka próba z n o 
wym rodzajem rakiet, które nazwano rotacyjnemi. Próba ta w y
padła pod każdym względem  zadowalniająco, zaprowadzeniu w ięc  
tych rakiet w armii austryackiej nie stoi n ic na przeszkodzie. 
Nowe rakiety mają tę korzyść przed dotychczasowem i, że dalej 
niosą (dosięgają od leg łośc i 3 ,00 0  kroków) i trafiają centralnie, a 
prócz tego  nie potrzeba przy rzucaniu onyeh, używał miernicy  
drewnianej, Rakiety te są pierwiastkowo wynalazkiem angiels
kim, który w ydoskonalił pułkownik c. k. artyleryi p. Limpókh.

—  Dnia H  t. m. obchodzono w Pradze czeskiej uroczystość  
Sgo Jana Nepom ucena. Dzienniki czeskie d o n o sz ą , że w dniu 
tym przybyło z różnych okolic Czech i Moraw blisko 50  tow a
rzystw śpiew aków . Przy dworcu kolei żelaznej przyjął tych g o -  
śei niezliczony tłum ludności pragskiej, poczem  wszystkie to 
warzystwa śpiew aków  udały się  w pochód ku w yspie św. Zofii 
wśród śp iew ów  i g łośnych okrzyków «slava» rozradowanej lu
dności pragskiej. Z powodu tej uroczystości panuje tak na 
dworcach kolei jak w ogó le  w całem  m ieście ruch niezwykły.

—  W ciągu 2 Igo i 22go  maja dosięgła  najwyższa tem pera
tura t  1 3 ° .O, najniższa t 2 ° 3  (obie 2 1); najwyższy stan barome
tru był 3 3 0 “ ‘ 62  o godzin ie 6tej rano 2 Ig o , najniższy 3 2 6 “ ‘,83  
o tej samej godzinie 2 2 g o ; przez oba dni wiatr najczęściej po
łud niow o-zachodn i słaby, stan nieba 2 Igo około  południa po
chmurny, zresztą pogodny, 22go zupełnie pochmurny, a w po
łudnie i po południu deszcz n iew ielki; rano 23go  o godzinie 
6tej stan ciepła 8 ° .4  R. w ysokość barometru 3 2 6 “‘,33.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL.
K ró le w ie c  15  maja.

Teraz dopiero od 15go  m aja, w iosna się  ustala.

śn ieg  przestał padać. Drzewa nie rozwijające się  przy
pominają jeszcze zim ę , a ozim iny poczerw ieniałe, s ie 
dzą blisko ziem i. Skutki m rozów i zimna wywołują  
coraz częstsze skargi na w schodzie E u ro p y , że zboża 
u c ierp ia ły , że ow oce drzewa plon swój straciły ; na 
Zachodzie zaś susza tamuje w zrost ozim in.—  Z Fran- 
cyi p is z ą , że pola nie obiecują nad po łow ę zw ykłego  
zbioru, toż z Prus skargi na w ym arzm ęcie ż y ta , mia
now icie na lek ich  rolach.

Brakiem chleba dotknięte W ęgry tracą teraz całe  
trzody, na zaraźliwe choroby , i gdy najobfitsze kraje 
Europy i Ameryki , klęski głodu i pom oru i niszczące  
w ojny w ylud n iają , m im owoli myśl stawia p y ta n ie : 
Czy Anglia raz na głodną kuracyą wsadzona, wytrzyma 
taką próbę , i nie przestanie być tak potężnie dumną 
z bogactw sw oich,, które biegu wypadków nie wstrzy
mują , i niebacznych na dobro rolników świata fabry
kantów i kupców, srogo ukarać m ogą.

Z niesien ie blokady różne wznieca nadzieje, jedni 
widzą pokój, drudzy za 4  ty g o d n ie , jeżeli do zgody  
nie doprowadzą układy—  europejską wojnę. Tym wpły
wom  ulega giełda i w szelki ta r g , ztąd n ie p e w n o ść , 
to w znosi to zniża c e n ę ,  to ją ustala, ta  znowu chwiać  
nią poczyna.—  Przy w yw ozie zam orskim  ładow anie na 
okręta n iem ieck ie uważają ostrożni za niebezpieczne, 
albowiem  zn iesien ie  blokady nie jest jeszcze  dozw ole
nie w olnego rozwoju handlowi n iem ieck iem u przez 
okręta n iem ieck ie od m ogących tem u przeszkadzać 
Duńczyków. Z niesien ie blokady otwiera przystęp i od
pływ neutralnym, ale mniej pew no niem ieckim  okrę
tom .—  Ceny przewozu stanęły na 27  i 2 8  hol. 11. od 
łasztu do H olenderskich portów t. j. 8  sgr. na szellu, 
gdzie obecnie cena na żyto 1 2 0 /2  5 2  —  5 3  sgr.; koszta 
w szelkie inne wynoszą do 7 sgr. na szellu .—  Targi 
na w ełn ę  dobrze się trzym ają, od najwyższych cen  
nie odstąpiły, jedynie baczność są większą na dobór 
towaru, aniżeli tem u dni 1 5 .

W yw óz spirytusu ze Szczecina skierował się  w ta
kiej ilości de Aleksandryi w Egipcie, dokąd od półtora 
roku usiłujem y skierow ać spirytus z Litwy, że obecnie  
cena zniżyła się  tamże na 7 —  71 za 3 6  —  3 7 ° .  Cena 
beczki śledzi 6  tal. 221 sgr. do 7 tal. już się podnio
sła z 51 tal. w m arcu .—  Cena soli za 1 8 9  funt. na 
821 sgr. czerw o n ej, 721 sgr. białej t. j. o 2 0  sgr. 
blisko nad zeszłoroczne ceny.—  W ynik ten naturalny, 
gdy zakup na ostatnią chw ilę zostawiamy, z czego  mia
now icie przy obecnych handlowi nieprzyjaznych ok o
licznościach, kupcy korzystać chcą i muszą.

Chcąc m ieć tanio sól i śledzie , żelazo , płótno ża
glow e, maszyny lub m iechy, gw oździe do podków lub 
sm arowidło (które obecnie do tal. 94 za centnar d o 
chodzi , gdyśm y je  po 64 tal. ofiarowali) przez Dom  
nasz, potrzeba zam ówić u nas w styczniu lub w lutym  
ilości potrzebne, a z rozpoczynającą się  żeg lu gą , z ko
rzyścią Szanow nych Interesentów  poruczone nam in te -  
resa, mając w tym celu już w  ubiegłych dw óch latach 
wyrobione stosunki w krajach zam orskich, uskuteczniać  
będziem  m ogli.

P łacono na giełdzie naszej :
wagi holend.

Pszen . jasnej 7 24 /5  do 129 fnt. 
dto czorwonawej 727  

dto czerwonej 716  
Żyta 120  
dto 122 

Jęczmienia wiel. 100  
dto mai. 98  

Grochu białego —  „
za beczkę litew . szefl.

150/3 7

123/*
7 1 2
110

za szefel pr.
54  do 62 sgr. 
604 —  ..
424 
374 
38
55 
24  
38

60

40
33  
.31 
45

29 zip. 12 gr. do 33 zł. —  gr.
II „ 16 „ II 32 , 28 „ II „ —

77 „ — „ „ 75 „ 90  „ 23 . 4  „ „ 32 2U u
9 „ 9 0 1* II II " || 20 , 12 „ II

10 „ - ., „ 10  „ 60 „ 13 , 18 „ 17 „ 24
6 „ 60 „ „ 8 „ 50 „ 13 2 „ „ 1 6 „ 21
6 „ 30 0II Ił °  II II 20 „ 2 0  „ „  21 „ 22

10 „ — 11 „ 90 „ 20 2 0  „ „ 24 „ 10
Kurs rubli: za 90  rs. płacą 8 4 |  tal. prus. czyli 1 r s . ~ 2 8 j  sgr. 

100 tal. pr. —  106 rs. 20  kop.
B r a c ia  Chotomscy i  Koronowicz. 

Redaklor odpowiedzialny i w y d aw ca
FELIKS WASILEWSKI

h u —  iw nw n r n ~ " i i

Kurs papierów  i  pł eniędzy.
Kraków  23  maja.

Monety.
00 złr. sr. w. a. złr.
00 rub. bil. bank. złr.
„  ,, s r .  o b r .  n a  bil. rub .
„ talarów pras. złr.
1 dok. waż. a. lub hol.
1 półim peryał ważny 
1 napoleondor .
P apiery  publ. procen t.
'00 w list. za. gal. n. b. k. 
lOOwlist. zal. ga. s t .b .k .
100 ob. ind. krak. z b. k.
(00  o b . p o . n a . a u . z 1 8 5 4

prócz war. bież. kup.
1 akc. ko. że. ga. bezk.

100 w list. za. poi. z wart. 
bez kup. zip.

Londyn, 10 funt. sterb

W iedeń  23  maja tal.
§ Metaliki 
jj Pożyczka naród, 
keye banku w iedeńs. . 
„  „ kredyt,

osy 5jj z r. i8 6 0  . 
ir e b r o ..........................

płacą żądają Dukat pojedynczy.

7134 — 1 I 4 J -
W iedeń  21 maja . .760 — 762 —

709 — 711 _ 59 Metaliki na wal. z.
770 —

5 38
772 -  

5 48
5 |g Pożyczka naród. . 
„ Metaliki na m. k. .

9 36 9 50 „ Obi. indemn. galic.
9 13 9 28 Listy  zastaw ne.

5§ Ranku nar. 6 -le tn ie
74 — 7 3  — „ „ lOletnie
77^— 78 j — „ 72m ies.
73 74 — „ „ „ losow ane  

4§ galicyjskie z. n.
794 — 8 O4- P o życzk i loteryjne.
216  J — 2 I 84 — Losy pożycz, z r. 1839  

1654
94 95 „ 1860
złr. cent. „ 1861

72 50 , C om o-R enten . .
80 — „ kredytowe

784 — „ tryest. na 44 jj
792 60 , żegl. par. na Dun.

95 80 „ ks. Esterhazego
714 — „ ks. Salm . •

złr. cent.

114 | 50  
5 j 454

Losy ks. Palfy .

płacą żądają „ ks. Klary. . . ■ 
„ hr. St. Genois

68 75 68 85 miasta Budy
79 70 79 90 „ ks. W indischgr. •
72 50 72 60 hr. W aldsteiń .
73 50 73 75 „ hr. Keglevie i . .

A kcye bank. i p rzem .
__ __ __ _ Banku naród, austr. .

101 __ 101 20 Zakładu K redytow ego.
— — — — Żeglugi par. na Dunaju
86 80 87 — Kolei półn. Ferdy nan.
72 75 73 25 • „ rządowej fr. -a.

i, galicyjskiej 
Kursa zagranic153 — 153 50 zne

92 -— 92 23 (5-m iesięczne)
95 70 95 80 Amster. iOO złh. , 5
95 70 95 60 Augsb. 100 zł. nr.
17 50 18 __ Berlin 100  tal. „ s R

130 50 130 75 Frankf. n.M . 100 .o  54
109 __ 110 __ Hamb. i 00 mark. ( =.4

86 50 87 50 Lipsk i 00 talar. .S 5
94 — 95 - Londyn iO funt. = 3
31 25 31 75 jParyz 100  frank. 6

płacą zadają

W a lu ty :

29 25 29 75 Cesars korony . . .
28 _ 28 50 „ pół korony . .
2,9 25 29 75 ,, dukaty na wagę
28 50 29 ___ „ „ obrączk. 

Złoto al m arca .18 50 19 ___

19 50 20 ___ Napoleondory
12 50 13 — Suwereny . . . . 

Fryderyki .........................
787 __ 782 ___ L u i d o r y ..........................
192 30 192 50 Suwereny angielskie .
445 ___ 447 ___ lrnperyały rosyjskie

1838 1840 Srebro ................................
184 25 184 75 „ kupony • • • 

Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kas

277 50 217 75

L w ów  2 0  maja . .
96  80 97 __ Dukat holenderski . .
— — — — „ austryacki

Półim peryał rosyjski .
97 ___ 97 20 Rubel srebr. rosyjski .
86 70 86 20 Talar pruski .

---- Listy gal. b. kup. w. a.
114 50 114 80 ...................... -  m ■ k-
45 30 45 40 Obligi indem n. b. kup.

płacą żądają

15 75 15 So

45 5 4 0  A
5 45 ą 5 46

5 43 5 44
9 20 9 22

76 05 _
9 70 9 75
9 40 9 45

11 75 11 60
9 42 9 45

114 25 714 75
114 25 114 75
1 11 T* 1 72
1 i i , i 7 72

5 57 5 4 3 i
5 38 ; 5 451
9 33 9 47
1 76 1 79
1 70 1 72
73 70 73 75
76 76 77 47
73 28 74

płacą żądają

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

79 78 
277 —

80 58
2 1 9  67

W a rsza w a  20maja.
Półim peryały . rubli — —
Obligi skarbowe „ —  — 85 94

kupon „ 53 j ---------
Listy zast. III okr. „ 13 87 13  9OJ

kupon. „ --------- ---------
Akcye kolei żel.

w arsz.-w ied eń . „ 
Akcye kolei żel.

---------

w arsz.-bydg. „ 86 50 87 —

W rocław  19  maja
Banknoty austryac. 87 j — 88 —
Polskie bilety bank. » S r i

„ Listy zastawne 78J
Poznań. List. zast 4 “ 9 4 j {

.......................... 31 §
Obligi kolei krak.-szl.

—
--

P a r y i  20  maja
Renta . . . . 66 30

Londyn  19 maja
K o n s o le .................... * > a .

Nakładem Ign. L ipczyń sk iego  i S. Sam elsona. W  drukarni F ra n ciszk a  K saw erego P obudkiew icza .


